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ROK 1. ł..ÓDŻ. PIĄTEK 22 . CZERWCA 1945 BOKU 

• . 1 si ~ ' ięl'o or 
Dąmokracja polska władzy nie odda. - Współpraca .jes 

tylko na podstawie programu Rządu Tymczasoweg 
('I elelonem od korespo_ndenta· !PAF „Polpress'') 

• 

MOSKWA, 21.6. Zrana korytarze i plę· MIER WŁADYSJ_,A W GOMUŁKA ~ tylko wrócić do tematów historycznych~ l jeszcze ra'l! odchodzi D~t 
fra hotelu „National", a po tym jego po· prof. A. ~rzyżanowski orzekł: „Czuję się, A więc dla wszystklcłr jest rzeczą jasną, calne. Polska ani pr;icd 

koje zamieniają si,ę w miJ1iaturowy sej- jak na sesji naukowej profesorów histo- iż MOWA MOŻE BYC JEDYNIE I TYL- I tym bardziej z 1( 18 r I u l 

mik polsłrl\ Szybkim, energicznym kro- ri~"· , KO O ROZSZERZENIU UDZIAŁU W łityka gospodtrcza, syt , 

Ir.iem sunie p, Jan Sta6czyk, obejmując l '"Na obiedzie u Prezydenta zwykle naj- · BUDOWNICTWlE NOWEJ POLSKI NA , dowa są całko vide 0""''"''"'"" 

swego -towarzysza party jnego, Stanisfowa ; "'.ięcfł u~zc~ypliwo~i-i pada pl)d adresem ' POT}STA WlE DOTYCHCZASOVVYCH l nfo ro:r.tlmie, spl\7.nia si 

Szwa!hego. Obok n\cli Zygmunt Żuław- .
1 
jwy~j ni~ofir.j~lnej osoby, przedstawi- FOilM WŁADZY I PROGRAMU RZĄDU j Zakończcny pófno ,,. 

ski. z impQnującq, s\wą czupryną i pl~k- 1 ciel~pnsy, j?.k gdyby on i ona była wszy- ! TYMCZASO\'YEGO. : z OkuJkkim n n czeli.', t 

nym wąsem. Powolńym, ociężałym i nie-, stk!,_emu winna. A potem już bez przerwy ; Zrep;dą z tym programem wszyscy ro7.- : PROCES NAD „ ''l" 

pewnym krokiem pr:i:echodzl p. Stanisław 11
1 dł1!-go w noc ciągną i.tę „nocne rodaków : mó,wcy są zgodni - zaistniała tu i owdzie ; SKTJ.\'J, 

l't1iko1ajczyk obok nerwowego dra Kier- r1zmo\1\'y". \ tendencja przeprowadzania analogii czy ; przy czym oshni-v, !"1 

nika. Znużony i dwojący się między roz- / : A jednak coś si~ rusza i posuwa na- nawrotu tfo 1918 czy też 1926 roku. ; podsądny<"h, HArzv wi '" 

mowami polityonymł a sesją Akademii i przód. Wszyscy przedstawiciele knju i I Jak słusznie to określił Stanisław , §lali więlokrotne b, nhuĄt 1 

Nauk, prof. Stanisław Kutrzeba kontynu-1 większość delegatów Londynu ' stoją na' Szwalbe, mowy być nie może o' kGncepcji cznyr.h i metc .l n ka7 · 

uje \V wolnych chwilach ustnie swoją po- . bezwzględnym stllnowisku, że wszelkie/ nowego powrotu do rządów Paderewskie- i !izewsklego i Rrzkfo\\i "r 

- Iemikę , z Bednarczukiem z „Dziennika \ sprawy należy załatwiać międoey sobą, nie \ go, gdyż Oskarżeni w;;•ft]rdają tal o 

Polskiego". N ajm\odszy tem-peumentem \ wynosząc kh przed Komisję Trzech, do 'j DEMOKRAC.J A \VŁADZY ZE SWOICH I się tak swnbndn1 , s 

prot. Adam Krrvzanowu\d czaruje swoją 1 której n'ależy przyjść z jednym i uzgod- RĄK NIE ODDA. j mowie clzięko ~..li za n, · 

ironią ł sceptycyzrnem, zaś dr. Kołodziejski! nłonym wnioskiem wszystkich Pelaków., Zreszta sytuacja z 1918 roku jest niepo- 1 nie porlc~rns ś1rc ,t n -

z właśdwyin sobie, jak sam przyznaje, TOTEŻ; WYŁONIONA WCZORAJ wtarzalm1. Bardzo trafne są wywody dra \ cierpiętnUiów, 1 : 't'cl 

przerostem poczucia odpowfedzlalno§ci- ~ KOMISJA . ffenryka Kołodziejskiego: „CitJ:iy na na- 1 Wać realil'j!ł pąM- . Z n· 

pos:7.ukuje pojednawczych formułek. na wniosek premiera Osób'4i-Morawskie- j Azym n1midzie stale klątwa opóźnienia. / i·ami, poi-:tnwa ·„1-i n1 

Potem następuje zwykłe posiedzenie go, z. :2:uławsldego ł Stanisł::twa Miko-
1 
Swiadomość wielu polltykńw nie podąża · po~:mciem god:tiof t't wł„ 

łącznie z przcdstawiclelamł rządu przy łajczyka .- W ' składzie wicepremiera Go-
1 
za wielu zmiam~mł społecT-no - polityczny- i' uw:vdatniło się to w 

siclonym stole ambasady, na którym prze- mułki, dra Kicmika i St. Szwalbego, po 1 mi. Zn to nieporozumienie między świa- PO~TA W!E -OU:Uf,lf' 

wodnłczy ze spokojem, taktem, z dyskret-
1 
całonocnych obl'adach · : domośrią 11 rzeczywistością przy~zło nani i REGO INNl O~K t ' 

·.11J•..m 1•Emle~1t.em -- Prczy.denł. ' DOCi:!Z • no O~Wl'M.J~NT I\ .T TS'J'.A- "'" · „ ,..„~(' ruru;i:: Jp-i:nli , ... ,,., d"ey"''"'' (:! ~ "7 !" , ..,... 

Rozmowy są często prowadzone na tak J LILA STANOWJSY.Ó CAŁ'EJ DELEGA- T za biegiem wypadków, historia poclągnłe j Proces ten b. I wymo 

Wysokim poziomie teoretycznym., że po - en POLSKIEJ. I nas za włosy. Wszystko, co się w ostatnich j całkowitego załi- nnia i 

klłku świetnych ~vstlłpieniach przedsta- Wobec tego, że :zobowiązano $k~omne-. ! 20 latach dzillło w Polsce-było skutkiem towanej przez łon c 

mctell Rządu - gdzie go i cichego obserwatora tych rozmów 
1 
opóźnienia. Chcę zwrócić uwagę, że w która została s nrnlifow 

CELOWAŁ JASNOSCIĄ, PROSTO LINIJ- moskiewskich do nieujawniania szczegó· 1 tych opóźnieniach nie zawsze trzeba Ii- ności i sile polskiej e 

NOSCIĄ S~ORMUŁOWAS° WICEPRE- l .łów toczących się pertraktacyj, pozostaje czyć na szczęście, że pociąg jeszcze raz l 

lic • 

' 'Proces dowiódł, źe: sztab AK był · w rękach 
uprawiała dywersię 

sanacji, żę współdziałał o n 
na tyłac~ Armii Czerwonei 

z 

O karieni potępiają ~ziałalność ,,rządu'_. 
fll.OSKWA. (Polpress). Swiad&'t W. Her- . Po przesłuchaniu świadków orąz' Po przemówieniach prokuratora, obrońców 

mm zeznaje, że od lutego 19~3 r. był ko- i t t ł ' 
m"'ndantl!'l1l, to jeost dowódcę atamlławow- os a nim sowie oskarżonych, Przewodniczący Kolegium Wojskowego Sądu 

•kiego /okręgu wofskowego AK. W,,, chwili Najwyższego ZSRR. gen. pułk. Ulrich ogłosił wyrok treści :Aastępującej: 
oswobodzenia Lwowa przez Armię Czerwo · 1 
nti znajdował się w Stryju, który wchodził Kolegium Wolshowe Sądu N~~wytszego ZSRR skazało: 
w skład stan!~awowskiego okręgu AK.. W 
lipcu \944 r . - zeznaje świadek Herma·n. Okulickiego na karę . pozbawienia \'!l.O'nG~d na lat 10, Jan-
brał. udział w naradzie zwołanej przez k „. J · 
mendimta lwowskiego okręgu Alt - ge- : cws~eego na ~ozbawłenłe wolnośic~ na •~t 8, Bienfta i 'sm-
nerała. FiHpcwsklego, na które1 gen. FW-. owlcza na 11nozbawlenie wolnośt~ na lat 5 Putaka na pozba-
powsk1 · określ!ł zadania AK na wypadel ' ~„ -. ~ · 

wkroczenia Armli Czerwonej na .terytorl'lłm ' lenie wolności na I 18 mfl,!S!ęcy, Baqinskiego na pozbawienie 
•kręgu. ~.. 1 " - ; d k Z · ń k" . 

AK po\rinna by'a atworzyt; pozoij "lWO&nD:iłCI na przeciąg Je nego ro u, wierzy s 1ego na p-rr-
czynnel wałki przeciw Ni~mi:om, ' b I ' I I „ I 8 _;,; I r.. '- • b • 
aieby w naatępstwle ' po pn:yłścłu i z aw en e Wt«) no„c na IHl .... S ę~y, "zairnowsnl&!ł.'00 na poz a 
Armil Czerwonej ~apanować nad .,., Wienie wolności na 6 miesi-:cy Mterzwo Styoułkowskiego. 
tuacją na terytorium okręgu ł przed7 ' „, .• 
stawić się tako sua woJskowa, kt~n Chacińskiego i Urb~ńsklego na pozbawienie wolności na 4 mies. 
wiodła cnnna walk"ł przeciw wof • 12 „ . · 1 , 

skom nieni1eclt1m. • Wszystkim oskartonym zahczono aresd prewencyJny • 
. w związku z tym Fili,!)"Ows.ki nakazał Os~~r!eni Micbałowski Kobylaftski j Stemler-D~bski ZO• 

unikać strat, zachować żywą siłę, brol'l 1 :::.i • ~ ~ • 

spw~t nielegalny. stali uniewinnieni. 
Na pytanie prokuratora. czym ki erował , 

się F:l!pow·ski, daiąc t~. ł:ie wskazóv:ki. 111111111111111n:1111111111111111111111111111111111111111111111m111w1:u1111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:111111m11ńn11111•11111111111111111111111!!111m111111111111111 : 111• 

okręgu wojskowego AK 
okręgi sta.nl 11wo ·ski t 
około 3000 c-:łonkćw Ag, 
bronią i mater1Ała:mi bc1o• 
eł przygoto· "li sa .Z•? 

strze, p!tlnowalł dyworsfę 
Herman zeznaje, ~e oz 

powszechniali ulotki, w 
do walki przeciwko Zw! 
mu, do organlzowanta 
nych "przeciwko ki~TOWn1 

nistycznef i rządu rad• !El" 

Rok 

~wia~ek Hel"!Tlan , zezneje: 7.e kadry. ~rcń i osobi ście tego rozkazu nie otrzymałem dyv1ał ją statut „Ne''. Dzi ałalność te ryo ry· 
1 spr~_:t 1:cn.;,.ic:m1 zachowywe. ~ s ię ,c„Je.m lecz dowiedziałem się o nim póżniei od na r. tyczno-dywersyjna zwra·cała się przeciw 

Jn zyg<1towvw; n1a zbrolneg~ po ~rstan.~ lub\ stt:!pcy g en. Fili.powskiego na stanov.•lsku Przedstawlcie!om dov16dztwa ' Arm i.i Czer

woj!ty J':zec:w ~,,_"1~zkowi R>ldziecluemu. dowódcy okręgu , pułk. Jansona:' · J anson wc-nej, d:zi~lat:zom 1·n tl:r'e<:~lm i . v1 ogóle 

PP.- .UliU\TOR. Kto dawał te wskaza- · ' · ł · ż e na m; !"'Ce AF.' tworzy o::ol,om niel:e:z;pleczn"'m dla AK. PRZE'lil' O ''!:'": "::Ys 
nia? povnec.z1a m1, . • .e .. • _ , 

k s.ię nowa nielegalna org.:ri:1 i z a ~ja „Ne", któ· Odpowhdają:: n a py~an ! e prokuratora.'! stew-Iła sob' za n 
HERMAN: To byly O!łólne ws azó·wki rei· zaa·-ru· ~-m ·est 7.broi·ne pow,~. •.nni' e n" b · • l 

- d k 6 k u " - - ~ u Her!!l an p:zvtccza konkretne fa kty terroru. t z ro :n~~o pr:w• · 
nac;:;e!nego cwództw a AK. l re prze .• <' · tyłach Arm1·1· Czerwone1·. T '· <:! • I r . •I l· Czcr"'Or. "' i2 
zał n~m na r..uadzie 9"l'n. FiEpo v;:::ki. a „ :np. w „1ry1u >.om~r.~":nt s: tqii::i.t: e~o , ' ·- · 

P'llOr'\Vr, i-".:'""'3: c~y ctrr.ymał Pan roz - Terror i z~t.' ó is t. r:r.:a im;-;.• f'!'~ł 'l ; ·~''' m~ 'Vl r, ~·r r.:; ;;;.lu H~S :-. i: r.. rcyn I Hi.Pl.V' 

ka 7. 0 ro~ -1 '.' ::"'iiu AK~ ni~,-~-;" I :::r tć-l·.i :·;o C:\•;ó!l: ofi':::crt ".!1 ra· PUZ~\"! 
~7:!~~ :-1:1 „~!t . " . h 'ł 

::'~l?'i!J\U\W: R o o::~az w·~r cl.ał g2n . Fil: ~ ::w -

1 
PROKT.Hl.ATOR: Czy: prowad z!H !'1 c; e d:.' 1 C1a • !'tie -, ' -..-:. 

ski w ko~1cu lipca lub z początkiem sierp . łalno ś ć: dy-Nersyjnął , Z dalszych zeznań Hermana okazale .>tojącrmH 

nia 19 4 r., gd • •e n! !:>j"'ło we Lwo ·~ "P :'1At 1 TĄi-, p ; · 'l zl " my. Pr e'lł a t y o i\im st n1• awo t ' · .o 



OŁOS ROB()TNJczy 

_ · ickiego _i- in reb 
t[arżenl potępłaJą. 1dzłałalność ,,rząd~'' lo_ndy·ńsklego 

• I • 

· b'.tońcrenie M etr. I-et) 
·N. Tak. Moj-a orgamzecJa pod.
; ódcy lwowsJi:!ego okręgu JM11'IO· 
.1 pod.Leg.nł nacżeluemu dowódz
•tóre znajdowało Się w Wa'l"tt&· 

10 Si~d bada świ'!ldka P. A. JAN
~ ~„tatnio %aJmoy.rał st'3!!low.i

lwowsk:i~o okręgu Alt. 
.n8ij<e, że w ma.fu lub ozerrw. 
w głównym dowództw!• AK 
gd·de otrzymał ustnie wsb-

p!.śmle etatuJ O•rganb:acfi „~". 
'.!-'l.TOD: Z kim ap-ot~.ał się Pan 

~ wakaiz.aAtemi, Otr.ll'DlJ'W'ftnymi bnpO- alfcJs Olbrionym .l&ęow.Jdemw l ful1l• Ne.rodowej' miały 8\1t ufawni~ a poclJiłemDI\ 
ilłredinto od pol'ak!oego „r.zędu" podziemnego Jco~ prokarator astala. le ,,rąd" robotl\ polłtyniHI miało kłerowa6 nowe cen· 
z Warteze.wy. ·Nam zalecano na ZCtW1ll\łl'S poch:lemny atale utrsymywał ' lllCZDOŚ6 n nun „cur6dea", . ~óra miał• da•lel prowiadzić 
stwarzać pozory dobtycb l przrfamycb twym! prsedlllawłdełUd terytorialD.ymł; ł'Obotę klompiiracyj1U1. Na zapytaini$ pro.Jcu
stoauaków z wctfskami rachleeldml, 11 ·w Na Z61koilozen1e tw:iiadek Dz:tafyń'B'ki mó- a-ator.a; co oska.r:bonemu w .tadomo 0 działal
neczywłatoiicl orgu!!'.OWllć wrogłe wystę- wł: Pr.ow-ad'%iliś:mrr robotę "łlrj'Wroto~ na nołei dywersyjnej si.a tyłach Amtii C·zerwo
plema. Talde wslraz6wkil wychodziły takie tyłach Amiii Czerwom.ej, wykonywallłmy nef. Zwi·~yń1łlti odpoWli·ada: „Wiem 0 aJcon. 
od „Rady Jednokl Narodewef". -r~zkazy polsJdego ,,r";,44u'' . emlgracyfnego centrowaniu oddziałów AK w okręgu 1.uhel· 

W drodze knytowycll PJtań, ·.-dław•· ł podsłemaeao ~ w Warna~. . . ckUn 1 0 tc:h walce, Wiem r6wme:t 0 wybu. 
Napady I podpalania· chu w pobllł;u Lubllna i o dział8ilności od-

' . · d'lil!ału, który powooziH o.peorecje w olicod·i<:y 
Na•stępny łwkdek, StQlbsław Kolnedo nyeh narodów l była aa 11k• Nlemoom. lł4iat.gosti<>ku. Poza iym wiem 0 znłncunłu 

1 · 

iel 

.Zftmlife, te był człocrtk!om odd~liału, licn11· Swtade!k FrauClinll'k Urbanowicz u;ma. m.oMU na linll kolejowef Tarnów _ l.w6w". 
O&gO 100 lud%!. Odd.zlal ten młal za zadanie 'je te był c~onklem od1:izt.ału ,~M" n-L ..,,,,,_ z · ' yń-'-' ' · „ ki • 
wysadzanie mostów kolłfOWfCrh 1 powo- • ._..., .,,.„„ar„_.1 wierz ...,., uwaza, . „e ~ erow 

?Jal'Wn""'O din1e ........ tJtia.łem dowanła ketastroł kolelowyoh. młóry ~ywiał. podpahm ! r.abunk6w mą „rz11du'• lomdyńskieg,o prowadźili myl-
_,.. -,,.- PROIW!UlT01' do JankowsldegoJ. Słv- spokofM1 ludności. Zdarzyło.· etę, ~· Ian- :n4 poditty~ę. Polityki,. prowadzonej w oatat-

~~~~.s~~~~::!.: ~zel!.k!.e icemania świadków. p.owiedzcie, darm.ł oddziału ,,Rapera" zatnymalł 12 nich czasach przez rząd emigracyjny, 01kar-
„-. ·- ...-- komu ta dnalalność szkodzłłat esy 15 · osób podejrzaayeh o 1'c~ołł: i: iony w ogóle al~ może pol11ć. 

~~i;,~e.k"Ok~e~ sit 1:k4te do~ OiKAR!ONT: Ta działalnoil: sskcKb!ła partyzantami rad2ieclllbnL Następnego dala Po .-ryjaś-:i.ieiniiacli Zwierzyńskiego sąd 
;lt'i\.K Pl!łczyńsklm. . wspólnef 9rawte wazvsUdch zjed.noezo- I wsiysłłddl rozstrzelano. przyatąpił do baid811lią. oskarżonego Urban-

. . Z i Ok li kl ' sJdego. Oswżo,ny .był człomki.em prny-
'TOR: ,Jakie kcmlu&'!ne :r:adanta , 82 n n 8 U .C eg 0 di.um 1 sekreta.nem podziemne1· par·Hi pracy, 
acja ,,Ne'.'~ , 

Zadainia były nia1'!tęipuj~ce: Okul!ioki · lilia Wist.ęp:l.e poitwdlerd.2-a s'W'Oife g.ainizacjli. Jnatnakcje mówUy o dokonywa- Urbaińs;ki potwierdził zeznania złożone w 
aby, lich oddziały, zachowa(: rziezinallliia 2łot0111e w śledztwie, po ozrm od- niu aktów terr~nt przeciw radzieckim wł•- śledz~wie: < .-

•ć kndry, łeby w rane ko. pow1aidl8 lll'!l. PY'taińł.a p•rzewiodnic:zą~ego. dzom. wojskowym. Okulicki ptz.}"miaje, te Osari'Ollly CZARNOWSKI .bY'l -prezesem 
q1y rcw.poc:ąl! po,ratanle. PZEWODN!C~ĄCT1 C•zy, przy.maj~ 61ę pan Die u.nłewahiaJ - tyah lmlrukcll l wyjaima, mir. zJ-ednoczenia dem<>~ratów. Okullckf za. 

iTORi Cst·atec:tny cel org«ni· do kieroWl!llniia crganizacjfl „NE" n.a zapleczu te r~kiOl!no 1111asitąplło to wsltuitek „bra1ku proponował mu, aby przyląozzył s-ię do 11.0· 
l.>Jne po~1 Czerwioallef AT!mil.~ łącz.niości'' 1ż oddz.iiablmii Alt maijdują<:ymi efę W011twon:onego centrum kiercwt!ft'!twa poll-

' ·~· ' zbrojlle . po~tam.. OS!t-A!ł!ONT: Tak )est. . n.a Ws-dhioózie. Okulicki tw'ierd-M, te roi:zikuy łyem-iJO l wyJahłl, te ten ośrodek będzie' 
·~I Prsec!wko komuł P.RZEWOD~ICZĄCY1 Ozy pl'.Syznafecle, j<190 podawane były Jedy'Dłe s konieemości prowadził walkę przeciwko Armil Czerwo. 
i; . 1ne powstame pnedw- te prowaddlih:le wrog' propagandę wśród ~amoob?'Ollly. net oraz dokontwa• aktów t•rr«!rystycmycb. 
Rad%iieaktaiu. ludności polskł•I przeelw Zwięzkowl Radzłea Pr.zewodiniezący %1apytuje oo amlCla, Omm~ J:god-ził się wstąpić do t.e\ ł:aj-

'OR1 A otrzymał Pe . wska- klemu I te rob~ ta wycdtomlła- na korzyść „s.am100b?1cma", Jaik cp. m;liały być ~e niej or•g&nd.'%•atji. Na dłu~szą ma.tę dzi.ałaJ.ność 
,1·gaJllinC'fi l!brofnJIC?h oddzda- Niemłi!C a szkoCIUwa l,lyla dla allant6wł radiostaoj.e przed Ar.Jlrlą C1erwon11ł dywersy:jnllt t~ tajnej organiza~ji była szko-

. · OSKARZONY1 Tu test. . ORULICRI: Omaczało to - strnlać. Ja dltwa dl.a wsipóline.j sprawy naT.Odów zjed-

nkwld lne11 PROKURATOR: Kiedy i f·alk dostał . elę pan temu nłe aprzenam. · 1?1iOC'LiO\nyoh. Czamowllki Hm opisal w ł•n 
8CY do PO!liskH 1 Na .z.ęipybame pl'IQlkW'atON. w f!Pr&wie apo16b charakter •wojef zbrodniczef cłzta. 

yła dyrektywa w epre:wi.e OSURłONY1 D~ Polski przybyłem 21 szplagowsll'Jiiej dz.l..ałała.oś>ci d:ow6dz.tWta AK 1.taoicl. . , 
>~'rębnyoh oddz11s.t6w bo!o- maja 19%1! r. s Wloah. Zrzucony zosłalem Okulicki. wy}aśnia, że aparat wywiadowe"' , 1'.łastępnle sąd przystąpił ~o bada:nl~ .(l· 

. ltkwłdaeyjnych, lkt6're pr.ze- z aamolotu na spadochronie. We Wło5.zech działał do polowy Slyezaia 19'5 r. · slcarl0n.0'go BAGllilSRIEGO, ktory bjł wic.e-
.. łlkty tenoru w:obec prze· kierowałem 7-ę dyWłzj11 piechoty w n-m poi- Sąd ~dOZY'l!tlj-e t?IHĆ szyk~yoh de- Pf$Zel!e!lll Stronnictwa Ludowe.go. 

l pnethtawioielł racbieckle- skbn ko:rpusłe. pe:sz ra~owyoh otrzymanych p.?1Zez Okulic.- PROKURATOR: Czy ro:ikaz dowództwa 
. • N:a. W}'!?laZion1e prHze mnliie życz«mie pod- kie.go z Loin.d~u od r.ządu emdgr.acyjm.ego. radmec:.Jdego eo do rozwlaiHnill. '"~!stkłclt 
J~e pracy w k:.a:tu. został-em odk~m-en~e- Depesze ~e. dotyczące rozwimięcie. imteMyw- ockkiałów uz~rojooych i .do oddania broni 
~orwainy do Polski. Przybyłem jako ted~ z nej dzi<lł·alin~ści wywiadowaej, były przysy- został prsez S\ronnictwo Ludowe wykonanył · 
zastępc6w g!ównodowodzącflgo AK Bon- łane./t4Wlllii&ż do r6żin.yah okiręg6w. D·e:pe- Bagimki unika j·81Snej odpowiedzi!. Tw.ier- · 
Komorowskiego. Wpnac:zyl mnie na Io ł.łtn- i;z.e te z.s.wiie.rały d~dny Gpls ciernych, k~ó- dz.i <Yfl/' że ~!·e uwata~ z~ konieczne · wyda
nowislto Sonkowskl w tondynłe w marcu re miały być zeb1'ane przez sieć wywied·u. wiae rozka,zu o rozbro1.en1u d odd!!l!liu broni . 
1Mr. Do wyłk0111yvrania obcwtiązków przy- Na zaipy,t.ainie prokun1,t.or·a, ezy eparat PRKURATOR: Czy cdcmkowl-e uzbTojo
.s.tąpiłem dopi'.ero z końcem cz.erw:<:a 19.li4 r: wywtndowczy równie! podlegał oskarłone- nyoh odcb:i11~6w oddali broń~ 

,;,,~!t Janson z~-zn-ai&, że r1oz
:ii.a.ntu dano tormalnie, '!l w 

·•.da w podz.!-emi•a. z3ohowując 
i annmicJę. . , 

Alt provradnli konsp:!Ta· 
..vywl.adowcz4 i lk!Howali do
. gowsk:Le 'na adres .gł6vmego 
l{, Odpowi<adająo. na pytanie 
ar:son z-ez.naje, że na m.l~l-

1 ~.owEki•ego. dowódcą AK b~ 
- Oku.U.ck!. Polecono mu 
,.n„~radzić wywi~d. jakie 

· \e łi;tac\onują i jalkl.e malą 

:e pr.z'9słuchuje śwladk:a 
, który 'Z&ma!e, i:~ wstą-

Gł6W1Doi;lowodzęcym AK zo.'łta~em mi&ncwa- mu, Okullaki dgfe odpowiedź twierdzącą. OSIULRtONY: Przyz·naiję, że nie wykona-
ny przez Bora-Komorowskiego dnia t.10.19~4. "rokurator zadale pyta.n.i·e w jakim ce· no tego roz.~aizu. 
gdy postanowiono oddać Werszuwę ~liem- lu pozostał zaehowainy hkion·"pwowany apf4· Na·sięJ)llie oskait~ony Bagińs~i opowiada 
com. ·Gl6w.na komenda AK w Londynie za. rat .AK, jeg,0 broń i stacje n.a.daw.cze. Oku- o pertr<lkta<:Jaeh, kt?re prowadził z Jlli?l.koW
twi«dziiła ię aiomL-riację z końcem grudnia !icki wyjaśnił, ż.e były one sklerowa!!le pr:i:e- skirn i Okulickim w sprawie pnystąplenia 
194ll. llc. ~ ,__,,, L>.kt;ro.,...._„ ~~ CIW'IW rvm t~by- ,..tllgf'B•Ż'trłt nam-. 5~~~ \;<Jdowego efo ta~ ~~a.:.-f! 
łerm funki::je gł6..-m.odowodząct90. PROKURATOR: Pr~zę narwać pań~wo, „Ne". Bagiński stw1erdH, te 

.. ~8:0XURATO!ł:. Jakie wslkazówld otrzy- które wg pana mogło· by zagiratać. dowcldztwo AK składało Sit: 
mah„c1e W LOl!ldyn.1e~ • OKULICKI!' Związek Rad:ateeki. . 

puewidywano . O~KAR!ONY: gen. So.s:nkowsk! ~owie- Prokurator 'pyta delej na jakie siły orien· W Ogromnet W\fłkSZOśd Z ele• 
dZ'!ał mi, te otensywa Amui Czerwoin~f m.o- t I' · k · i 'oh w J Związ 6 d J ł" 

4-3 '!', 

:t1 Czy 

te pr:rymi.e~ć ~lęskę a·rmil nie:mieckiej i za- ~:~ 1 R~dz.:C:~~n w 
1

, a ce ze . • ment W awne S8ft8C I 
Jęci~ oałeg:o teryitorl'\ll!ll P,olsk1 przez Armię OKULICKI: Na blok państw skierowanych Bag!ńskl mów.ił r6w.ndet -o Jrołatih ' pro-
Czerwoną. . . . . . prM::i•J\f'ko, ZSRR. . ~emieckicdl w dow6d:ttwie AE i w pols!tieh 

Siomk~IW!Ski udzielił Ok~hckiemu V:[~ka- PROKURATOR: z j·aikioh pa.il.sitw mtał tilę orgainiz.a1cjeeh podz.'.!.enmych. Sagl.ńslti 1 m-

iiadowoząt 
Rob„łę wyw1iadawcze. pro· 

'ZÓWek oo do s~rwor.zerndra ścuś.le nkonsp1ro. srkł·adać t® bkilk w-IJ pana, oprócz PolskH ni p :rzyw6dey !u.d()Wf śaf.śle współpra.eowalt 
~i=el o~anlzacjl p~dzie~~J. P() pr.zyby- O!tulic!ti •Nymiatµe. Niemcy. . z AR'., rn.aaetel~ do rz~d\l podz!enm&go, bir&U 
c1u do Polski Ok~lLcitl pom .wmowa•ł o. tym PROKURATOR: Oznacza to więc związek umiał w pracach „ltady Jedino<łci Harodo-. 

następni·e świadka Bora- Ko~ora.ws~ego. Bór-K.ottnOTowski z.a- z wrogiem t'll'szystkiah n•rod6w mllul1tCJc:h waj" ors·z we wszyst1doh działam.ach p~l
~naczyl,. ze ~óW1n1Let . otrzyma•ł ~al~giczn~ poltój, z Niemcami, powszechnie znanymi ze sk.i!tih orgainizacji ppdzi~mnycn. Ba9i6aki nf• 

:>eznaje, ż·e· pracowała na 
" i re~ruantie utrzymywa~a 

~enle ra.di.cwe z polskiin 
ir.Jn m w L~nlłynie. Gro. 
:.ir.~~i:rowa.nych mi~szkai&, 
:ft'l!l.owe aparaty nadaw

!'.!l?r..-~a przeln~zała do 
;i;a raliir.~ram6w l otrzv
, trzy'!ec<icie radlogram6w. 
•.gznnje, ie we wr,z~śnlu 

eq'c:m !nnycb cz!br.ków 
, \":ma przez wojskowe 

·11 t z,,.1~lnłona po uraC'ZJ· 
uit~ za~rzestanła roboty 
: dsl:a przyznała, że nie 

pn:~rzct.'.!Zenia i na po-
'''l na ~c•xo, wvv1rotoW'ą 
.r: 1 cili C::r:erwonej. 
;.rk'!!!vv!e:i: zez·niaje, że <Q.d
lacen~ „rządu" podziem-
til z bój~two pn:ewodl!li

. f 'l .ej mn1,."ly 11!.ałe f.loleaz
"!1>, iego żony l córki, 

. . o radv wiejitfdej gm!ny 
·„. 'il'"• Nowa·ka i riekretarza 
„··-:kz zez.naje takie, że 6 s1y

v1 i:mszczy rudnickiej oddział 
r ru. . w~j1!ice1wycb. radzlec
t'" "i} i-.'·-·l?fzy l oficerów. Z 
'!lld. Su:: ~.~{i~w.~<:za wynika, że 

:r Wi"i La:ma rozstnelał 7 
r • · • ic:i, a nastęn .le po

- r-; 'i\"tlbec sekre~a:rza 

~str:11kc1ę i . ze _podziemna c:i·rga1111zac!a „NE\.. swego barbarz,ństwa. le•t w stanie temu zaprzeczyć. Star.a &tę OCl . 

JUŻ J•esit w stadi,um twio.rzema. _Na kidka .dn~• ÓkuLidki przy o.qóln.ym śm,i.ecliu na sa.U z.nucić z stebie odpowiedzialność: u swe 
prze~ P?w.st~ie-m warszaw:sk!~ ~~ull~l~; odpowiada: ,,nie z N!emcaini, lecz .% J!.us:opą. czyny, .o~w:i.adcz.ając.: „Chciał~ wyst\pł~ 
Z'OStał m1ąm.owa.ny dowódcą M9'1ln!Z~CJ1 •:NE • )llro.kurator odczytuje iawa•rty w akcie osk.ar z tał!!.eJ orga:niUtcji, lecz nie m1al~m ku te. 
Osltaricmy potwlardz~, 1 :!e . o:ga11.1~u1~. ta te'!lia tedegraim Okuliokieg·o do loomendiainta mu sposobności''. . Nie moż.e ()lll jednaJt wy. 
d;;falam. wg. instrukch pobk11!-90 „rządu ~ obsza.ru zadllodnieg·o Sł·arw-B,ora, m,6W'iący o jdnić, co sta~o na prz·eszkodzie- temu, teby 
m1gracnneg~. k,on!ecz,no,ścl bfoku antyradzłe~kllflgo z udzta. zerwać ze zbrodniczą dz.Lał&Lnością. . 

.PRORURAT~R, przyporn:iiniając Oku.UcJ,cle· iem Nlemł~e i zapytuj.e osksrżornego, czy to PRZEWODNICZĄCY: Trwa~ to do OHW 
mu, że w elkresie, gdy był on dowćd.qą AK .. byln dyrekt"iWa, cz-y jego opinia. · a:t O$karżony, Z·O.S'tał a•re,sztow.my i w ten 
·l•ei;:ro podw~11.dnt dokonał~ wielu zabój1tw I OKULICKI· To h ła dyroektyw.a Także sposób Armia C:i:11rwona dopomogła oMlll'• 
iołnlerzy radzlecktoh, '.?.:apytuje; Kto tent od· ' k·Oll'. ndf! towi poZillia1s:kiegio okitęgu, Kona- łonemu do urwarnła xe zbrodniftłl dsłalel· 
powlełłzia!n,y n te znbóf stw<:? .e ~~ , ' . · ć d d _ nośclął . 

OKULICKI: Ja' ponoszę za nie odpowie- ro;i nap~::~:!<~ ma się zast~wa 0 
y BAGID~KI; Tak wlainłe było. 

dzlamość. . r13 YVfY w- or ' . . Oskariony STYPUł.KOWSll · d1' winy sł' 
Okulickd pr.zyz·iillje, że terror przeciwko 1 PROimR.ATOR: Czy orgamzuiąc wy:s'.ą- niie przyznaje; jednakże musi- przym«~. :le 

iołruerzom radzieckim był prow~i:łzo.nv na -p~en~~ ter·roryst~cz.ne 1 ~ywersyjne przeciw będąc doradcą politycznym i czronkiem p.re· 
szeroką skalę .. Przede wszyst.klrm na Zacho- Armn: ~zerw~ei w czasie, gdy ona walczy- z}"diu?Jl Stro11ni<:twa NB>rodowego brał czyn· 
oo'ich obszarach Biał;orusl, Ukrainy i Litwy. !.a, z N'ie:mcoom, pomaga!i~cii! lej, czy pr~e- ny udział w dz·i·ałalności dywersyjnej orga-
Oki.tlictkieigo inf.crmowa~ o tym kie·rovmlk l!ZK~dzaliściet ni1zacji podzie-mnyoh. 
„Departamentu dywins1jnegn'' sztabu głów- r ORUI.ICKJ: Niewątpliwie, ie to przeszka- Sąd przystąp~ł następnie do .badm4ł 'o• 
nego AK pik. Ptld.oiJ.. Pildorf wydał 4.n;stru.k- · dzafo Armil Cz~r·11~nef l po~a.gał~ Niem- skadon~go PU2:.AKA, przewodnd-ozitcego „11:•· 
cje, by.< 1wor.zyć na tY'oh obsza-r.aoh uzbrojo- eoni. I , dy Jedinośoi Marodow(31j". 
lllEl oddzdały w s!1!1e 5-0 _ 60' ludzi, ukrywać Oskadony wyjaśnia dalej, ie myśl omo• Pużak wszelkimi sposobam.ł totara 
hr.oń i aimunl·cję i przygo•towyvtać broń dhl iliwośc( bloku z Nlem~sml · powstała Jeszcze ~ się wyb!elł6 1 nie pn;yznaie slę do U· 

zbroja~eg.o o.po1ru. Miieli być wp:ll'lanzein! za-, w okresie ka_?itulaeji Bó:ra-Komorowskiego działu w walee przedw~I) Armil Car-
$tęipcy dowÓdcó~ ~a wypadek wykrycia 01r- po powstanfu '\varazawskim. . woneJ. Stnra slę ukryl: fakt *• Otnf· 

"'l:l!J-~n"""!'ftlA l'l"l!lQJ'!OSlalvch oskar*onuch mywa! lnslruJr.cJe ·od polskiego „rq. 
~ '1ji;; e:>. \ ~ „ Jllł 31 du'' em!gracyfnego w Londynie o po. 
Sąd przesłuchuje sko1ei o:;.karżooego s.p:iracyjnej orgimiz·acji. O!!ka-rżony .pMozu- zm-nym rozwiązaniu Armii Krajowej l 

ZW1ERZY1\l'SIUEGO, mievta·l ·Się z Jasiukowicz:em'w sprawie stwo o ~~rzymaniu kadr ; amunlcjl dla zor-
Os·kar.ż0111y pbtwierdza zeznania zło7.001e n:e.ni1a n-owej orga111izacji, która by_ za!ftąplła ga'lrzowitnia d-,,ta?alnOści dywersyjnef 

w ś.łedztwd'e i udziela vryjaśnl.en, jak były „Ratl~ ~;nistrów'~· i „,Radę Jędnośc1 Nam.do- prz~o:iwko ArmlJ Czcrwo.J,\Gj. 
wyko...11yw<ll?le instrukcj.e o zaclio'w·eoniu, kon- w;ej'': „Rada Ministrów'1 

i -„Rad·a Jedn-0-'ści Na tym prznłur.hft!tlł') o;karionych zo-. 
111111m1m1111111u111111nm1n1111im1n111num1111111111111111m111mm111111111:;ll'!1111111\'"'"11H11111111111111m111111111111111111111111111111ri1111111111in11m11111m111111111m111111111111111111111111111111111111111 smfo zak::il'u.::;:one. , 

·, 11 • • 1 ' 11 ~ "Ił ~ 8 
'" k b ·~ t Pro?mra.1-:lr t;telt~rat! ·Alan.ulew zrzekł slę ( ~rz'Ui"ft ~n~ O f'!l '. C '7 D ! rn (J 'ł ~ ' Z f'( ł ~ n tll . · w 1mie!:'A.111 osk~rhnia i>r~esłuciuuua we:zwa-

J ~~ ~ UiU~B ~ U~" .t1L~, H~ '.IJ ~9 I.'! ~ ~ .. ):)_ ~ ;~ · nych Fo;:ir:r.!dnfo jede:uu:tu śwladk6w. R6w· 
· · ' · • i · I · 111.eż obrona, wohni: cf;lłhOt'!itego wyfaśnie-. R•"nmna~1en·e r1a1·5załł~a Rolf· i vm·erst~ eoo nb. srirawv. riit'1ie'tdza, b nie ma potr~ehv 

' ' • ć batlunie 1fo~r:':y~h fr:,~iadk6w. Przewodmczą-
że cełu dzia- WARSZAWA, (Polpress). M'.ruster Obrony!" 2. Kobiety do slu.zby w wols:m przy_1mowa. ':.V oq!osn pos'.'łn:nv!enie sądu dotyczące 

, >·'·'<J. k'ercwo.='a r.oz- N~rodo-,„ej Marszałe!c Rola.żvmiersVi podpisał 1 na:lat tylko a) na podstaw;ie dobrowolnego ··mfoi;bt os1rnrżoneąo O~rnlickiego w spra- · 
nas!ępujące rm:pon~d:;;enlc: W zwi:tzka z za. zgl1r~ro~lia s:ę w drodze zacią:;u cchotn!czegc - d 

~ ' koticzenient dzta!a:l woi'ennych - na 'oo, r!sta·wl~ 1 do o,,a1aocnlczej slm":by wojs!mwei, b) w cha- wie oowo~ania dorla:]l-owvch '7wia'lk6 w. Sll 

I 
" , I h "'Joshncwl.i dt1„u:laić ~rze11h śmadl~ów: któ-

"~.-t ,,„y1 'ka t.e ni·e by- art. 5.go dekretu z clnra 80 marca t!l4.5 r. o ra!1terze fuftkc~ott2rh1szek kontrah1owyc . · 
' 'T '··~~:.er/o o"1·1z!"luZ. mob'!izac}i lrobiet do pomcc-.1Jczej s:1:Żby \'10!- ! 3. v1ykoou;Ve nln'.eJszego zaru;,dze:tia na . ca. nt1 \i;dnal'"ie nil' mo!.:'lil i:m:vh<)'ć cło Mos~wf. 
~; ~ ro bv!a d::i„·).:.L s!mwej (Dzlen"1ik Ustnw It P.' 1'fr, 11, poz. 55~ 'yrn c •;;;·1:-::c R P. poruczam właściwym orga. iia t•nn r.r:r.~v,•Atl n~tl'l\'!•• .iial\tll! 'UJ.9\k11iety. 

- zarz;::dzam, co nc;.stępt1je: 11om \'!Ol'~'fl'-"'YrtL N~st"Pti.' e cr„err>?'l'i<'l 1 nro1rn.rator, gen . 
• . 1 :: '< „ 1.\:;l.:i (Dziar·· 1. wstnymać z dniem dz:lsiejs;tym m. c'.Jit:.

1 
J\1IN1snm OBRONY NARODOWE.·; 'i 1nnasjew, obrońcy oraz niektórzy os~arże:n~. 

, .mf~;,h ''T'l1r~ta Wtin.a.
1 
zac.ię koblet i powo!ywarue ich do pomocniczej · (-) M„JCHAt żYMJERSKI PrzcmćwLenia te podamy w nuro'Srze 1utrze1-

.. 0.lnofcl s n•ej l(ierował służby wojskow1.:j. . MARSZAŁEK POLSKI sz,ym. 
\ 

I 

( 
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Archi m Jrage~ii 
W ewn({trz sto.re/ kasy ogniotrwałej stoi 

'1Ma - nie 'lWla wla.§cłwie, a wyst1-ulooy IJ(J· 

ci&k, za.mknlęty blasz(mq pokrywq. Przy 110-

l'ISSZeni;1 tej 1>rowJzaryczneJ zuvry slycha~ ~k
ki c.fhrz1tsi. Nie otwte.rajmy pokrywy, nie za
glqdujmy do środka - i tak wierny, co tam 
jest. Zostawmy w spokoju kośc.i pomordowa-
n.\'ch na Majdanka - ' 

Zosta1vmy też już lepiej te fologralif, po
twome w swej autentyczności, pokazywane 

nam· przez sekretarza CentratneJ ·l y do111sk 'tf 
K.omis/i Historycmej, ob. Blumental'I. Nie po· 
to pr'Zy$;diśm,\' tu, ·a1Jy iJobudzU sftfpiale -ner
wy dmvkq .mocnych wrateń. Na cmmtan nit 
/! zj•chodzi sie dla seinsacji. Hold, który od
d ajemy pomordowanym nie powinie.'1 nrzeja
w h1Li silj glośn.vmi okrzykami, choćb.v by l ,v to 

o'.nyfli ' najwiekszej zgrozy i <>burzenia dla 
mord!m:ów. 

Ot, zapytajmy lepiej poprostzz, Jak i po co 
prawie tu ta gromadka ludzi, która, srwtyka· 
my w lolw:u I(omisji. So. tu historycy i praw
nicy, sa 11sycho!ogowie i rmb!lc.v~ci iydowscY-
elita umysJowa, zgrupowana od niedawna d-0· 
kola jed11ego zadania: - zgromadzenia i segre
gacii wszelłłich doluunentów dotyczo.csch zbro
dni hiilero1vskich, dokonywooych' 11G>t tydami 
i opublikowoołe w nastepstwie wyn1k6w tej' 
nrafY-

A wyniki sq Już t«"<U do§t pokaine. Je
den duty pokb/ archiwum nl.8 mote pomldcU 
tych wszystkich akt, które zalegaia ciqgnqce 
sle od podłogi do sufltu

1
.,PólJel, feta stosami no 

ziemi, a lł•cfqt Jeszcze naplywaiq l napłj•wa/a 
z wymtJrlych domów l6dzklego ~hetta, z miast, 
miasteczek i w8' cale} Polski. Przejrzeć , to 
wszystko, 1tmieć od~óżnić rzeczy 'IW?iniejsze od 
mniej wa.Mych, pokatalogowat - Jest robota 
~emala. 

'Widzimy, zatny1711.ljqc się J>rzY kofo.}llych 
pól/uu:h l 5zafach akta ł dokmnM'ty nqdowe 
niemieckie, archiwa_ gmfti ł Mltych tydowskich 
łnstytucyJ społecznych , akta młllcJi iydow
skiej, sQdów, materlo!y an/J>ftMrystows.klcll or· 
gantzocy/ !Joiowyc.ł, proto/mly ustnych M.tnań 
~w/atlMw, pamietnikl, t~órcw$t lad.owq żydow· 
s.łq I 11<>!:.s·kq twórc.tość 11061ów, płsa.r.tY. 1 ma· 
larzy tydowskic/J z okNsn okapocJi, fotogra
fł• z lyclo tydowsk!.Bgo w gh«cle, r w)'Sie
tJ1Plll I u r:ainohi:rtMl~iu.e. z: ...akr:)(',.. rol>ione 
TJrNZ Numc6w na pamlątkf; wldrlmy ,,,.~ 

dle/olru, J nllllegałmt pr~ Podzł•mnt.i, 4owody 
rUt:zowe okresu g.hettowego, topogralłc:mego 
1J/tPra ~a I «x>zów J wWk, wl• m.vcih do
lttllfłentdwr. 

Mat„Jat to, lak Pf)wkdrlf'IHmy, ogromny, 
ol.6 bo t~t I .ogromne 'sq lkzby ofłaT. W IJOIM/ 
tylko P<bce r.gmelo ponad 3.100,000 t.vddw 
polskich 1 około 3.000.()()(J -/,Ydów i innych kra
/ów europe/skkJi. Został-o ,., Polsce, dolylo 
chwili obecne} tyliko #1.000 kulzł. W R.t?s/I $0· 
wieckte/ /"St roh około 200.000. 

Jak 1>odaie dal~J statystJ.•ka, wnm~o 40 
proc: norodu żydowskiego. 

Ja.vż i.nny ll{N'ód lła przesh'zeni cafoi hi· 
siorłł ucierpiał tak doJkli\vle w elemi 11lecia za
Z.edwie łaJ? - Żaden 1 nigdy! 

Bywały rzezie, bywały pogromy l ow· 
C'felfstwa, ale an.i ram na przt<Sh'zeni całYch 

d:defów ludzko§cl nie "f'rZ"l'l'OWOOZ(JlfJ() kil z 
11,k nmnq system.atyczno§cłq, z tGk bezwztłf· 
dnym cYlflz~m i na tak olbrzymJq .~ . . 

- T~go me mogli robić pnecleż ludzie/
wyrywa sie nam mlmowoLn.v okrzyk, gdy wy
chodzimy ? tego fof'a.gitzflego archlwzrtn. 

]uklei slvwa otuchy można tu zń'aletć? 

~ iedmik paczqfek iu~ fest zrobiony. Zwy
clc.ska demokracja wychowuje nvwego c.tlawle· 
ko, dla którego potworne zbrod.n<fe, dzleł-0 fa· 
szyzmt1 jest ostrzete.ntem 1 'zarazem bodtcem 
do wytężenia wszy stki ch słl dla trhlmfu S/H'a· 

' wy wolności i posterm. 
I. T Oll)ska-Cs11 t'O'Wa. 

--.:x:-- ./ 

Konkur na· pamiętnik z obozu 

Z żqcla partii -
, 

Ko kl m szą ·prac wa 
Peperowcy winni ' przodówać w pracy, jak przod.ow· li 

, Podnieść wydajność I dyscyplinę pracy. 
Komitet Centralny pOSJtawM pr.zed OT· zadu.ta nowe. npebde Inne od dawnych 

gan!iacłami pa•rtyjnym.i do!nlode :radanie1 sada6. 
:moblllzowa6 • w11:ystlde lłły dla podllt.. D.a~l•j. lttedy fabryka była odcinkiem 
sfenła wydafnoŚC'ł pracy w pnemyłle. frontu wallcl kla..ow&j - ltomól'ita fabrycz· 
Jm l<> zadanie o znaczeniu og~!nopań- n4 to był ezt.ab, lttóry kierował walk' ro· 
•twowym, od j.ego realizaaj! zalety poko- botn1k6w paeclwko wyzyJkowł. 
nanie · p'Odstawowych trud!nośol w gig.an- Dz.19, cJ.edy fabryka Jest odcinltiem 
tyoU1.ym. dziele odbudoW-y kr;aju. frontu Qdbudowy kraju, odc!·nkle-m pracy 

Kto jest powołany w pierws.zym rzę- tw6rcmtj, konstruktywnef - komórka musi 
dzie do wykonania dyrektyw parttłl Odpo- przod_ował w tef pncy, organłzowa6 lłl, 

wiedz i~~ jedna: komórki fabryczne. One ·mobHhowa6 do nl•J robotn.Htów. 
to _ plerwlMitkowe orgain.iza<:je naszej Dawniej praca była katorg' - walcxy-
partii W zakładach przemysłowych - mU· liśmy przeciwko t&j JtatordH. , 
sz~ etae s'ię ploni·erami, awangard~ robo- Dziś praca - to honor, to zaszczyt, to 
tnikow w wa·lce o wzrost produkcji. włelkl patriotyczny obowl11zek l dlatego 

Zadanie niełatwe, z>ada.nie nowe. Człon- peperowcy winni w pracy przodowa~, tak 
kowle komórek ·muszą ~ być dobrz• uzbro- "mo Jak przodowali w walce. 
Jeni politycznie do wykonania tego zada· Dawniej organizowaliśmy sprzeciw, 
nia, mu'!zą przede ws;r;ysitkJ.m zda~ sobie prote&t, opór i w pracy ewej czł-OnkOW:e 

sprawę z t-ego, że dziś mamy zupełnie no· naszej paTtii nie szczędzili ofiar, nll do 
Wll sytuację. nit przed wojn2' I podczas więzień, często ryzykowali tyciem. 
wojny 1 t ·e w nowej sytu.aeji trzeba po no· Dziś _ Innych ofiar wymaga od nes 
wemu pr-aeować, trnba dostosowa6 styl partla1 praC:, nle%mordowanel, twórczego 
pracy do tel nowej 1ytuacjf. wys!łku, pozytywn9g0 wkładu w wielkie 

Dawniej, k.1edy fabryka n:aletała do a. dzieło odbudowy, wzięcia na nwoJe ba.rkł 

pJ.t.alisty - wy11y.klwa<:za, komórka partyj· wlelkMj odpowledztalnoścl za go1podarkę 

na · organizowała robotników do nawiania narodow11. 
opt>ru prz,e.ciwko · zaciskaniu śruby wyr.y- W obłlcZ'U t&j n.owej 11ytua-cji komór kl 
sku, do protestu przectwlt'O lntensytl.!t&e!i tabryome winny przesitawić zwrotni-cę na 
pracy koszt-em robotpików, do walki o po- nowe tory i pracować Inaczej, ni:!: praco
prawę wa.runlr:ów pracy I płacy. Nauczy- wały dawni-1'\j. 
U się nasi towarzysze prowadzić tę walkę A jak j~st w rzeczywistości1 Jak pn-
przeeiwko wyzyskowi. Sto9'0waH różne for . euj~ komónkH 
my protHtu i oporu, organizowali ~sów- Kiedy słuchamy ąprawosdań sekreta· 
kl, demon.stra.c\e-, s'\rajki, w okresie oku- ny J,\auych łódzkkh komórek febryc:mych 
pacfi organizowali twibotd. - to w wtększośel 'Vl'Jpadków 11tvrlerdza-

DzU, kiedy fabryki przestały być wła· my, te praeuj14 oae wiailnl• po staremu, 
mośol4 magnatów k&pltału J naletę do ca- te zupełnie nfe pnystosowaly llę do no-
ł~o nar&du, do państwa demo.kratycznego wych zadań: ' 
- lrt.a!ą pned organizacjami partyjnym\ Zorganizować masówkę, demonstrację . 

uum1N;tntłWłłił4""°'Uł!Ulł'"""2łlUKlt•M4lflłł1!tłtfłlMlłllOHtłlłlł1łlHłHflHllH"ntłt1łlH01"'łllłftlllll1111 1111UllUłlllll111 1 utłłlłllllluuunUIUłf1:tłłlft111łłl111łl""HlllHllHfllllUtllłUIUt• 11111tm 

Upaństwowienie teatr· w 
planuie Ministerstwo Kultu rv i Sziu ą 

'WARSZAWA. (Polpress). Wiceminister I wicie: Teatr Polski w Wersuw!e Teatr lm. 
Kultury 1 Sztuki ob. Leon Kruc:dtowskl Slowaclrlego w Krakov:ie, O:;>cra Poznań
przyj~ przedstawlci-ela „Polpress'u" 1 w IJml l Filharmonia Krakowska. Sprawy or
dłutn&j roZ111owie przedstawił wytyczne ganiracyjne do lipca br. Ińu~zą być zała
pr.ac i %am.1tn:i!l'l Mlnł,sterstwa na najblłt- tw!one. W 6ie.rpn.tu br. tn:eba zakońC:P;JĆ 
••~ pn:yezł<>ić. -. aagaiO\'lllnie aktorów l ustalić wytyc:~ne 

„Zat:s:niJm} od -.sprawy teatrów - mó'- repertuarowe na przyuly 1ezcn. · 
wił min. Kruczkowski - której uporxądko- Co sioę ty<:zy re.pertuaru me.my do t:a· 
wanie test w tej chwl!li zagadnieniem .nal· notow.an.ia pewne „novUQl". Przy Min.ister
pilnlejszym. Dotychczasowa działalność na- stwle Kultury 1 Sz,tUJkd powoła.no Kornisj") 
szych uruchomionych po wyzwoleniu te- Reyertuarową, złożoną z przedstawicieli li· 
atrów nosiła pewne cechy improwlzaicjl. teratury i teatru. Ma ona Zll zadain.!e 
Było to ni~uniknlone, z uwagi na oikol!ez. ocenę nowych sztuk. 
nośoi, w jakich rozpoczynaliśmy pracę po Aktorzy nie będą musieli przesyłać 
szczęśliwym zakończenllł okupacji. swoich utworów do pos-zczegóh1ych teatrów 

X:ooieczność szybkiego uruchomlenfa gdzie zazwyczaj musla~y się od!eteć, n!m 
scen kazała poniekąd pr:r.:ymknąć oczy n.a zosta~y przez kierąvrnika l!terac..'lciego prze. 
problemy repertuarowe, na skład zespołów, <:7.ytane i i następnie przez dyrekcję zakwaJi. 
na wuunkl lokalowe. Od października je. fikowane . lub niezakwalifikowane do gra
dna•k, od nowego sezonu, Ministerstwo U· ni.a. Zresztą nie wszystkie teatry mogą po
wata za swój obowląze1k nada,ć teatrom zwalać sobie na własne kleTownictwo lite
bardzi-ej ustalone kształty organizacyjne. rackie. Komisja repertuarowa pr11cuje ener
Za najwłalic:iwsą formę uwałamy upal\- gicmle. W cl~g11 4.t-h ł!godnł przeczytar.10 
stwowlenle teatrów. Jest t-o zresztą opi.:n.la 20 sztuk, z c:i:agł;I J>f.!kt1 znkwalłilkowano do 
podzi-elona przez sfery najba11dz!ej zainte- wy!ltavr:iMia. 
-resowane, prrez łwie,t a·ktorski. Uwata on Jak.im! drogami sztuki zakwalifikowane 
to u swój postulat, mogący zreaM:cować dos-tan.ą się do teatrów~ 
najl.epsze i na.1zdrowsze waTunkl pracy. Uruchamia się coś w rodzaju agencfi 

Dotychczasowe dośw\adczenia ucz.ą, że teatralnei. Sztuki zakwalifikowane Ili\ prze. 
teatry prywatne i mieiakie są dalekie od pi·sywane w odpowiedn!ef ilosci egze.mpla
f~m Idealnych. W teatrach prywatnych pa- rzy i rozsyłane te1trom z adnotacją o i~h 
now.aoły niezdrowe stosunki, nle11chronnle przyjęciu przez Komisję Repertuarową Min. 
towarzysz~e komercjal!zacfi utukl. Teatry Kultury i Sztuki. St.ano-w! to jakby z·aleoe
ml•ejskioe znowu podlegały riadmier~emu nie dla danej sztuki. Teatr.om odpad.a więc 
ci!ni~!u Dll!ejscowych -samorzl\dów. ~ie- \kfopot stManda się na vlłasnl\ ręką o no
jednokrotnle dały się zauważyć liczne i · we utwory. autorzy zaiś mają to udogodn!e-
111\łll!Joiądatne wpływy ró:!:nych czynników, nie, ż·e przesyłając -swe prace wprost do 
b!Orllc:ych udział w zvcia młelskim. a nie Mini•St~rstwa nie muszą się troszczyć o 
•~ze powołanych do riędzenia teatrem. przepisywanie egzemplar3y I mają mo-

W pierwszej fazie upaństwowlo.nyeh zo. tnof:ć przedkładaniia cztuk w kilku teatrach 
atanle kHka głównych placówek, a miano- j-ednocześn!o. 

pi 

robić fn. •• uparenty "- t 
potrafią rt;.blć iwieU . Ale 
powłedzlalnoiol l 
bryki, ant za d yac 
atołówkę łabryozn 

gospodarzami iwo I 
Na pyt&nie „jak pre. u; 

często słyazym7 odpo nie;łt: , 
cuje, zbi·era się reg\l,l r I 

„A co r0>bl pe · d y 
~ągu całegoo tyg< dnlał" 

Zakłopotany e ret rr: nie 1• 

powiedz!. Niew!a omo. co. k 
To jest nl·euchwytne n'" l 
kQntrol'Owane. Nalcześoiej -

Trzeba pracę komorlti 
są posiedtenia komo ·k., tiby r. 
lać . plł'n pracy i sł:ł d ć 
pracy za okręa u legły P 
bywa się przede v1 r.y 
po1!edzerdami, ccdz nnle, 
dzenlu trzebu podz\-&hć pr 
czfo.„"lków kon16l"k.i, tnk. y 
coł do roboty, a po.t 
towarzysze winn\ do~7b 
wyltonanego :mela 

W tych dnlac w X.D • 
kim odbyła się odprawa ' re • 
rek wJelklch fabryk ł d-:k h. 

Po tej §dpra 'łrle B"kr ' 
do planowania p rac). S l:r 
partyjnego S2!Ajb' ra l 
w!ak, s&kretarz 1 lmy", t.:i• •. 
sekretarz kom·órkl G!ly r , t \ 
kretarz t.l!elarld, tow. C ''I' ' 
komórki Stełner I tow r 
1u1 w Komiteci-c \ ''>c 'i r: 
cy do 30 czerwt".a. Pa y „ 
doskonałe, ma!ą az r bf 
n01V.rią niewą:pl!we o 
pned kcm6rltll po la 
dzienne; pruy. Ka•dy 
trzy rubryk!: 11 :z ie 
2) termin wy!co n! , 3\ lt 
wykonailie. 

Z rubry.ki t lld " 

zroJ:umiel! obo 

wies-zan.e w sa l.! 
- pogadanki w e „ 
bryki). 

A przelom tal l 
kiem wykonanfa 
nami przez pa l':! 
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$w adczenia rzeczowe 

lopi 1nwlału łódzkjego ztlalJ. egzam!.n oby. 
ki. :1fa przypadające oo nich do końca 

·ca br 330 ton mięsa, jako świadczenia 

we o:1stawiil juź 87%. 
--:x:-·- "' 

no Majda1~u1 I Ołw~ęcimfa 
:&%eT:zow1~, , Itraltowle i 

wy&tawa dotyctąca lbrodni 
cklcłt--:.ta M„jd-1mku, w Ośw.!ęaimL11 

O''."ąrta w Łodzi. A•rlysta-malarz 
R·acizł-ecki&go Z. To'1:kaczow odtwo

styc;mfo trag&d!ę w!ętn.16w n.- Maj
d%ie;:i zabl.jainych w .truzny a,po-
Oii-•.-lęchniu. KHkadz.lKi-ąt tY19lęay 
·yah ua poprzednich wyst'awach 
c.:a;k6w, !acz oudzozi&mców przit
ch pr%ez Polak~. · i-eh wrażenia ! 
najlepszym dowodem, jak każdy 
dowi!l'k odczuwa nl•edawn14 tra· 

wa.net Pol-.t:t. 
--11::--

;;h~bmtac}ę lekarzy 
fzby Lekarsk]ej zawiadamia, że na 
Są.du Dyscyplinarnego Izby Le.kar. 
k'ej znajdują si·ę sprawy lekarzy: 
•.1wej Marii, Sznel Alicji, Winiarza 
J'tlaszews-kiego Stanisława i Koko-
w aclawa o reha.bilitację. · 
· się wszysflkicb obywateli posiada
d\)mości o zachowaniu atę wymie
~1sie oku.1>acJt i stosunku ich do 
··- o .takomunikowanle tych wia
najbliżs:o:ych dniach JzbJe Lekarskiej 

' rzy ul: Piotrkowskiej 113, pokój 410, 
Y. --:x:-- . 

ii1 K~dtury Miliclanta 
y zosbi\ł w Ł!>dzi .~om Ku,l:tµry 

fil:OS RQBOTNJCZT 

Z UleJskleJ RN ~ l:..odzl 

łódź obef mule patronat nad G ńskiem 
Obost1·aenia mieszkaniowe i "żywnościowe dla nierob6'lf!_ i spekulant6u1.-

Rewizfa cennika opłat za gaz, elektryczność i przejazdy trantu'af owe 
W dniach 18 i l'9 czerwca odbyło się łalności Zarządu Miejskiego za miesiąc publicz·nej prezydent miastą_ .zakomuniko-

9 plenarne posiedzenie Miejskiej ·Rady maj br. prezydent miasta ob. Mijał. Ze wał, że ilość szpitali jest ciągle jeszcze 
sprawozdani,a wynika, że na wielu odcin- niedostateczna i że wkrótce z-ostanie o

N ar od owej w Łodzi. 
kach działalności Zarządu Miejskiego za- twarte prewentorium dla dzieci zagrożo-

Na porządku dzennym był szereg znaczyła się dalsza poprawa. Zarząd Miej- 'nych gruźlicą. 
spraw, związanych z ogólną sytuacją po- ski wypłacił 9.051 pracownikom miej- Na temat objęcia przez Łódź patrona4 

litycZJ1ą óraz z aktuagiymi prohlemami skim zaległe pensje, przystąpił do wypłfl- tu nad Gdańskiem przemawiał wicepre
gospodarki miejskiej, cania emerytur, przejął pod swój zarząd zydent ob. Aljnenkiel. Mówca. który, ce

Sprawę . Zaolzia .referował radny tow. tramwaje łódzkie, osiągnął polepszenie w lem zaznajomienia się z miejscowymi sto
zak~esie aprowizacji. Nierozwiązany do- sunkami, odbył w , towarzystwie 6-do oso

Litwin, który, po zobrazowaniu obecn,egi;i tychczas problem mieszkaniowy i zacho- \bowej delegacji podróż do Gd81'iska, 
stanu rzeC:zy, zgłosił rezoluc1'ę, domagają- k · k' h 

dzące często W)'P&dki pas ars .~1ego an- stwierdził, że G<:łat'isk, mimo dużego zni-
cą się. od Rz~~u Tyn_iczasowe~-0. jak naj- dlu mieszkaniami, są wynikiem nienale- szczenia, pos\ada d.obre warunki odbudo- . 
rychleJszego 1 Jak na1korzystme1szeg-0 za- żytego jeszcze funkcjonowania społeczne- wy, ocalały bowfom: elektrownie, gaz~w
łatwłenla tej sprawy. . go aparatu kontrolnego. nla, rzeźnia, chłodnia i pewna iloś~ innych 
Następnie .składał sprawozdanie z dzia-1 W zakresie ;podniesienia zdrowotności przedslęb!orstw przemysłowych. TrudU:o-

mnnm1111mnn••111111lll!u",'"'"llll!l""''"'nl1mun"~""'""''""lti!llttnrn11111111tl1mlffłl""''""'""''"~"""""""'""''"111'"'l"'""1t11tt1"""""'""""'""11111111•0111111111111m•111111 ści mieszkantowe zostaną usunięte. N-aj-

N asi CzNłelnicy piszą'... pilniejszą_ rzeczą jest pr~esied:a~la na te_-
'..! · · ren. Gdanska 50 tys. m1eszkancow Łolłz1, 

W )aidJm sklepie • inna cena ••• :!~:~~:;~~·:F~~~::r~~~;::~~·:r~ 
Drołili.y i średni handel ma takte ohe- W innym sklepie nabędz.ie'Sz. rzodbew- kierunku wydano ju7. odpowrednie zarzą-

c:nle m·ohlość wiu.za-nl·a w pełni swojej in!- · kl, z których nie zJe.sz ani jedne-j sztuk'., dzenia. Sprawa odbudowy Gdań~ka jest 
cja.tywy, P-0ws<tsją tef sklepy, jak grzyby ho wszystki·e zepsute... Wprawdzie • ku honcrr.em i ambicją -społeczeństwa łódz.-
po de-sz.czu, a w szczególnóści sklepy spo- piec może nabył j-e w zepsutym stanie, ale kiego. , 

żywcze. Nteomal w każdym domu są jwż 2 O'.!l częsito zarabiając na n:odk.ie'ł;ka·cl!. Na ten sam te.mat wygł0sili przem6. 
do 3 handelków, w których przysłowiowo. może ru na nich I stracić, Natom!·a.st koin- wien1e: prezes l\f. R. N_7ob. Himeman, 
mo~na się za1opatrzyć„. od mydła d<> po· 1!ume.nt nie kupuje dla handlu l dlatego który zapewnił1 że robotnicza Łódź, obej
wldf.a. ' towa-r powin1etn zwróciQ. i zażądać plenię- mując protektorat nad miast~m Gtlań

ALe cał.a inicjatyw.a ku.pców po otwar- dzy z powrotem, J~żeli jedna•k mi•eszk,a za ,s)dem; zrobi wszystko, aby Gdańsk zno
imtytućrj.a mieści się przy u.L oiu ~klepu polega na tym, że kupują foz- da1leko„" to znowu kupiec zyska, a , koinsu- wu był i raz na zawsze został miastem 

Składa się z doś.ć du,żej uli te- 1..._ t . 11 i 't · · "' ment straci. · I k• ' 
tefoi i sali gimnastycznej. l!Xla ,,,.. owarry mo·z . we nar ame1, a s,.,rz.e- po s 1D1. 

a·nia Domu Kultury Mllicja•n.ta do- dają ni·em:ożliwie drogo, a:lbo jak s-ię uga... Jedna restauracja, n:ie chcąc rażąco Nad wygłoszonym sprawozdaniem pre-
l·~1tu kl. bi>&kupa o.rdyinarri•una I tak pofawił aię ostatnio - agrest Dro- p-odnosić cen. wpadła . na inny sposób zydenta miasta i .referatami wywiązała 

-· kt. Pi.jałk'OW$ki. bny, z.ielOłlly ,a ee-n.a j•ego w jednym skle- zwiększenia ~w_okh zysków. Sprzedaje się dyskusja', w której gło·s zabierali ra-
mi w· ea.l! teatrra.lnej, w obecno- pi•e 40 Zlł. , za kilogram, w drug:lm SO, w trze- c!Jastka po Ce«l!·e Z'ł. 15, ale ~ą one · 0 1 po- dni: płk. Loga - Sowiński, Kulesza, Rut

ewody Sz;udzl.Mi-kie:go, gen. Wl- clim 60 a u j-edne.go kupca (wszY'scy przy łowę mni•eJsze,. a·nitell w cukierniach. By- kowski, Karaczewski, Litwin, Wachowicz, 
ol•f?,j kometndan!.a M!Mcjł Obywa- ' ' · I k' • • • 

. ·rez}"<ien.łi& mia.sita Ajn.e.kela,

1 

ul. Piotrkows~j) a1: 70 zł, Jtzodk!e~ki po stry obserw3tor nawet f.·:>Ws, :t.e resiau~.,. Wrób ews l i mm. 

\i Armil Rad:zieckiej oru licz• %ł. 1.50 mo:!na JUŻ n.i1być, ale są zdolni ku-p- tor nabywa w cukierni „na'I,?ole·onki" nor p 0 wyjaśnieniach prezydenta .miasta, 
"<:l Zlło'!:cmef z mllłqaatów 1 łe2' cy, którzy żąda,ją· 3, ba, nawet !I zł. z-a ma!ne~ 'IVielko.śo!, ale z ka,żdej sztuki robi że · z chwilą osiągrtięeia odpowiednich 
a się urocz'}'lSłość ot-waroia no-1\ pęczeik. Cebuli wią:unka kosztp.f·e 3 do dwle .' Ze ta.ką pomysłowość należałaby wpływów z nowych 1podatków komun,3.1-

ó. . h d'- ł 1 "ć k 6 zł. przy tej samej ilości sztuk. Tak samo s'ę nagroda na konkursie kupieckiej ini· nych oraz w miarę zwalniania budynków 
wiei!Uac o :uy a s ę C7óę• on . k lk -'ó k będ · · 

lr,tórii :z.ł-v±ył s!e: koncert orkle- ma s:ę spraw·& z ma>Słl'?'!l'.I, cukfem, wędlin'\. :::jafywy, a przyniijm.ni<!f l a.„ „.., w praw orzez władze wojs owe, zie mozna 
b·1watelskiei Pod dyr&kcj4 ob. ba, ~awe>t bttłkt koi;ztują cd 6 - 8 zt dy, ale koomimencl są przewa:.l:nie zanad:o. ~riysti\p.ić' do pracy na zan1et1b:u:iy~h or?

J·o'ka:z filroowy Tygod•nłka Akt·U· 1'1ie wszyscy ludzi·e ina!ą czas i cierpli- wstydliwi, niektórzy kupcy zanadt<>, bez· cinkach, zebrani przyjęli sprawozdame 
z występ woJsk.owego, r.adzlee· wość do odwiedzanl·a wielu skle'Pów dla w~tydni l dlateg·o procedura ta trwa naJaf prezydenta miasta do zatwierdzającej wia 

., amatorskiego. WykOll'lawców s'.ludit>wania cen. Wpadają do pler,;1szego- Czystość w sk!epa.ch pozostawi<a też dorności. , 
> gorącymi oklaskami, . . · kn h w · 1:\ t b aru'em ło'dz 

--:x:-- J.1tps.zego 1 pła-::ą tyl,e, ile się ~ąda, choć w wiele do życzenia. Towary w o ac wy. związ.-:u z zapo rze ow -
I ku czci Miecznikowa są·siednLm 9JcJepi<e mo.żna do-stać o połowę stawowych i \.Vewnątrz w sklepi.e nie osł·Q· kiego przemysł.u włókienniczego na 21 ty-

e:lę, dni·a 2_4 hm. o godz. 4 po 
,cjll'! T!'warzystwa Przy.jMnl 
·,.z,.e·Jkiej ! Pań"stwowrgo Jn.stytu
' odbr,-dzi·e się w a-uli Patiatwowe· 
':·'.iytetu w Łodzci, ul. żeirams<ki,ego 
oci:ys~a Akademia ku czci :ma
uczonego o sławie wszechśw.l·a

.„'i. 1 Ml'3Czn1kowe z -okazji setnej 
1 • 

q. ITOchlr.. 
--:x:-·-

czyt w ROK 
m Kultury T. U. R. Piotrkow

mia, ie w sobotę 23 bm. o go. 
'zie się odczyt pt. „Z. S. R R. 
klęsce Niem1ec". Odczyt wy,glo. 
i::in Michał. _ 
bogaty pro~ram · artystyczny. 

--:1':--

nek autorski 
C'l:erwoa br. w eaH T.eatru 
i=''O {Cegi.elnia111a 27) o godz1-
e się porU!&k autorski: Sta
wski·&-!, członka .Zwl~,zku .Za
rat6w PO'lski.oh z ud'.Zd.1ałem. 

ze~itkle!. J-an!lny R<>~anów
wa M!•erzeij&wskl·ego. W pTO· 
:peoz'j'a, piosenka. BH-ety do 

--:x:--_ 
~zione pieniądze 

!al!ll·eJ. " nięte przed muchami. OszczEidnosć opa- sięcy wykwalifikowanyeh robotników w 
Ale nie tylko pod względem ce•ny wy· kowania doprowadzona do. absu;du, Dają miesiąc1:1 czerwcu, Miejska Rada Narodo

leazują niektórzy kupcy nadmiia:r„. !nicja- t•a.ic m·ało papieru, ż.e masło czy cuki~r wa uchwaliła wnioski stronnictw po\i
tywy. Często sprzedają towar niedobry, ucie.ka z 0ipakowa.ni·a jeszcze prz·ed wyjś- tycznych, wprowadzające ob1>str:tenia mie-

łn l '- kl · ' s · · · · ~u1·e ~„l-.Ą,~ i'.n„,~ 1' żywnościowe dla bezrobot-albo wręcz zepsuty. '"' pe· i zau a1fJ'I wcu.o- ctem ze s epu. z·nunrn.m1 moe zw1ą" ' ~ ...... „ """ . 
dl l -•-· • k 61 KA~ .. su·m.enA1· wi'll!li nych i zło§livl'ie uchylających się od p.ra-dzl się do wę J'ltiarni e egan"""'1·ej przy s1ę pacze wog .e.„ v,. . '" 

ul. Piotrkows'klej, kupuJe 1'ię „pante-tową", wyzbyć się fałszywej skromn·ości, rek.Ja- cy spekulantów: 
a po powrocie do domu o.kazuje si~,_ te mować ceny i zwracać tov.rar niedo•l>ry, Następnie dyskutowano nad rewizją 
kiełban jeśt niedobra, bo W1ęcej w niej Kupcy zaś ni.ech nało1żą tłumik na chęć cennika za elektryczność, gaz i przejazdy 
pieprzu, aniżeli m1ęsa„, Trudno odnosić, forsoW6lego zarobkowa:nia, a oka.żą inicja- trąmwajowe i postanowiono na nowo 
sito.ro się daleko mie-s:z..ka ~ ~l;a1ego )'ll&ba- j. tywę w umi•ejętnej sprzedaży dobrago t<>-. przekalkulowany cennik przekazać K.omi-
wem rozsprzed•a kupi·ec n.1•e1ada•lny towar. l waru po g<>dz.!wej cerue. . P. P. te:towi Elmnomicznemu przy Radzie Mf- · 

nistrów do, zatwierdzenia. Tymczasem 
wprowadzono dalsze ulgi w opłatach tram 
wajowych dla klasy pracującej. Co ·otrzyma.my · na kartki · 

Na karty tyw.no.ścłowe- na nU.es~c 

c:zerwiee aprredawane będę w sklepach, 
wł~zoo.ych 'do miej1tk.11ej ~!'9Ci rozdzio&lez-et, 
następuf1toe MtY'kuły: 

Cukier: w cen-l•e %'!:. 6.- za 1 kg„ 
kat. I prac. n.a odcinek Nr 6 po 0,5 )tg„ 
ka·t. II prac, rn.a odcinek Nr 6 ·po 0,4 iltg„ 

' ,kat. i lł.. na od<:lnek t'Jr 6 p'o 0,2'5 kg„ 
kait. Dz. 1r1>1t odo!111ek Nr 6 po 0,25 ·kg. 
Smalec:: w c~1e · 2ł. 10,- za 1 kg. 

kat. I prac, na od·ci.n.ek: Nr. 11 po 0,5 kg. 
i n.& odciinek Nr 29 po O,S kg. 

SłonJ,na: w cenie zł. 6.- za 1 kg. 
kat. II ·prac. na odcinek 11 po 0,75 kg. 
ka,t. I R. na odci.riek Nr 11 po 0,5 kg„ 
kat. Dz. ~a o!dcine-k N+ 11 po 0,5 kg. 
Groch: w ce-nit& zł. 1,30 za l kg. . 
kat. I pra-c. na odein•eik Nr 16 po 0,8 1k9. 
Kawa złamiata: w ceni.e zł. SO,- za 1 kg, 
kM. I pra,c. na odcin.ek Nr 21 po 0,1 kg. 

\ 

Sprawą uruchomienia Teatru Miejskie„ 
go, mającego wznowić tradycje te-atralne 
robotniczej Ło!].zi, zajmie się spe<d~Jo„ 
Komisja Teatr:dna-

N a skutek podniesienia przez M:inistra 
Administracji Publicznej urzędu prezy
denta ·miasta do , godności drugiej instan
cji, Miejska Rada N arodó'wa zatwięrdziła 
wniosek Prezydium Zarządu . Miejskiego, 
nominujący trzech starostów grodzkłch 
w Lodzi. 

Miejska Rada N aroddwa uehwalila 
preliminarz budżetowy Zarządu Miejsk!e
go na miesiąc czerwiec, wyrażający się po 
stronie wydatków kwotą 26.318 tys. zł. 
oraz po stronie dochodów - 7.825 tys. zł. 

W Łodzi odbyła się konferencja kierowników! W obradach brali udział również _przed&ta- ' Niećlobór będzie pokr~ty z zapasu gotów-

działów spółdzielni oszczędnościowo - . po.życz- wiciele spółdziekzyclr'central finansowych, Cen ko~ęg~ ka~y r:iiejskie~ i z ~zęściowego 0 -

·ie. kowych w Oki:ęgach Związku ~ew1zy1nego tralnej Kasy Spółek Rolniczych i Banku „Spo- kro3en._1a ruektorych poz~cy] w wyd~tkach. 
e znajdują się w M. U. B. P, Spółdzielni R. P. W związku ze zhrodnią wyrodkow fa-

11. 45 r. o· godz. H została znale
l 1(wota pienięma na Pl. Wolności 

. u p łem" które w najbliźszym czasie mają się zfu- k 
': u kierowmka rzędu racy, Spółdzielnie tego typu, zwane popularnie szystowskich w Wierzchowinach Mieif> a 
ie 'sję zglo~ić po odbiór w go- „Kasy Stefczylka" po wsiach, a „banki Spół- zjować. Z . chwilą tego · połączenia, spóidziel- Rada Npoduwa .przyjęła -rezolucję, .potę-
,j do 11 ej, dzielcze" w miastach, 1ule.g!y · podczas oktfpa- dość„ będzie .miała tylko j:edną centralę titllan- piającą wywrotową i terrorystyczną dzia• 
\ --:x,-- cjj niemieckiej prawie całkowitej likwidacji, O- -sową. łalnośc reakcji. 
'.!I'§ 5 8• BWania becn1·e odradzai·a_iey Sie. ruch spóldz1·eJczy· SpO- 11in""'"'m11m„„m1:!!!:Umua11nm11u1u11111111mu"'""llllllmn„,11m11mnąmll!H!H1t "' " Na konferencji w to.ku ożywionej dyskusji, 
Jkc~al~nia Zawodowego Rze. l wodowaJ konjecmość reaktywowa11ia tych pia- zgodnie stwierdz~no, iż spóldzielnie oszczę„ Potrlnhn .. ~ n1y~·w~11·11·"n"1~n~ ~U[halka 

:z{ urnc:ha.mia dnia z lipca 1945 1 _cówek, dnóŚCiOWO-pożyczkowe mają do spe!nienia wie!- I tiUHU ~ n u lhnrn •. u 
w 1oi:alu Szkoły Spawa1ni::~~i , -- Na konferencji omówiono .sposoby urueho- kie zadanie, szczególnie w zakresie gospodar- ' do. stołówki „Głosu Robotniczego" 

:.li!'!skiego 123 miesięczny kurs ; mienia spółdzielni zamknięt~ch .lub zniszczony:h I czej odbudowy wsi i miast. Zniszczony wojną At Kościuszki 39. 
I przez okupanta, odtworze:1:a ich stam1 pos1::i - • ll""'"'""m1111n11•11mm11wn1111111111111mnun1111111•nn111111111111"1"111111111111"'"''m1111• 
1 · • kraj '"'ynrnga dopl')'wu szerokich kredytów, któ- w-ydavir:ra : Woj, Kom. PPR w Łodzi Ko-

·:: pr:::yjmu.re i ,blizszych in· i dania w chwi,li _zaprzestan=a pra_c .• uspr.::.w,n!eni a 1 , d "ód' , 
rych mogą udzi elić potężne organiza<:je spół- mitet Re,dakc"hiy. Red, i A m.: "' z, m. 

Sekretatiat' Fnstytutu - ich działalnosc1, oraz powołania do zyc1a no- Piotrk,ow.ska 86. Drukarnia. za~ładó~ 9'ra,; 
":ki 8 pokój au 9 w godz wych. placówek, które uzupełniłyby sieć już ist- dzielcze za pośrednictwem Kas Stefq;y<ka i ban- flcznvchl\ Spółd. Wydawrucze1 „Ks1ązka . 

. nieją<:x~h ną obsz<lrze całego kraju. ków spó!td;zielczY.ch~ D·0187ł . 
I. I 




